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ROZDZIAŁ VI 

Gospodarka w półwieczu po wiel-
kiej wojnie 
 

Straty wojenne 
Straty ludnościowe Białorusi w  wyniku w ojny 1812 r. szacuje się aŜ 

na jedną czwartą. Ludność Witebska i Mińska zmniejszyła się trzykrotnie. 
W gospodarce w iejskiej ubyła praw ie połowa bydła, a jeszcze więcej — 
koni. W 1813 r. zdołano obsiać zaledw ie połowę przedwojennego obsza-
ru zasiewów. W opublikowanym w  1845 r. artykule „Biała Ruś pod w zglę-
dem rolniczym i gospodarskim” Tomasz Potocki pisał, Ŝe w wyniku tej 
wojny zniknęły „wszystkie chaty w łościańskie i praw ie cały inwentarz”, 
a ludność zmniejszyła się o jedną czwartą. Autor zwrócił teŜ uw agę na 
niezmiernie niski stan kultury rolnej i nędzne bydło, małe konie i lichą up-
rawę pól, a takŜe „skarłow acenie ludu białoruskiego, wywołane «nędznym 
pokarmem». Potocki pisał o wschodniej Białorusi, lecz podobnie opisywa-
no takŜe zachodnią część Białorusi, zw aną Litwą. Odbudowa gospodarki 
musiała zająć w iele lat. Białoruś stała się biedną prowincją Imperium Ro-
syjskiego. 

Rolnictwo 
Główną obok Wielkiej Wojny przyczyną takiego stanu był ustrój 

pańszczyźniany, niemal w szechobecny na Białorusi. Oczynszowanie 
chłopów  uchodziło za w yraz postępu, bardzo w ątpliwego w  porównaniu 
z I połow ą XVIII w . 

W połow ie XIX w . około 70% ziemi i chłopów  znajdowało się w  ręku 
nielicznej grupy ziemian. W porównaniu z początkiem w ieku zmniejszyły 
się dw ukrotnie łączne rozmiary latyfundiów  kosztem średniej i drobnej 
własności ziemskiej. 

Długotrw ały popyt na produkty rolne w  Europie spowodował tylko 
umocnienie gospodarki pańszczyźnianej. PoniewaŜ wymiar pańszczyzny, 
średnio sześć roboczodni z gospodarstw a, trudno było zw iększyć, sposo-
bem na podniesienie dochodowości folwarku było powiększenie jego ob-
szaru. W tym celu odbierano chłopom ziemię lub przenoszono ich na gor-
sze grunta. 

O ogólnej niechęci do zmiany sposobu gospodarowania św iadczy 
los pionierów  postępu w  rolnictw ie. Michał Oczapowski, autor licznych 
dzieł z zakresu uprawy roli, nie otrzymał pozw olenia w ładz Uniwersytetu 
Wileńskiego na utworzenie dośw iadczalnego gospodarstw a; przeniósł się 
w końcu do Królestw a Polskiego. Równie pouczający był los Białoruskie-
go Wolnego Towarzystw a Gospodarczego, załoŜonego w  1826 r. w  Wi-
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tebsku przez grupę ziemian. Towarzystw o propagowało now e metody up-
rawy roli i hodowli. Wydawało w łasne czasopismo i prowadziło doświad-
czalne gospodarstw o folwarczne. Eksperyment zakończył się niepowo-
dzeniem, gdyŜ Towarzystwo nie zdołało podnieść z upadku zw iązanych 
z folwarkiem chłopskich gospodarstw. Po 15 latach sprzedano gospodar-
stw o i zamknięto Towarzystw o. 

Dopiero w  latach 40. z inic jatywy w ładz państwowych powstał trw ały 
ośrodek postępu w  rolnictw ie. Był to Instytut Gospodarstwa Wiejskiego 
w Hory-Horkach, pierwsza w Imperium Rosyjskim w yŜsza szkoła rolnicza. 

Pos tęp w  rolnictwie oznaczał przede w szystkim zw iększenie upraw 
lnu i konopi, ziemniaków  i buraków  cukrowych. W l. 30. ziemniak, dotąd 
sadzony w  ogrodach, stał się uprawą polową. Buraki cukrowe zaczęto 
szerzej uprawiać pod koniec lat 30. na południu Białorusi. 

Około połowy dochodów  folwarków  przynosiła sprzedaŜ w ódki i spi-
rytusu, produkowanych we własnych gorzelniach ze zboŜa i ziemniaków . 
Liczba gorzelni na Białorusi szła w  tysiące, tylko na Mińszczyźnie było ich 
1060. Natomiast cukrownie zakładano tylko w  najw iększych majątkach. 
W połow ie lat 40. było ich 8, pod koniec 50. — 15. 

W latach 40. i 50. upowszechniają się w  gospodarstw ie folwarcz-
nym młockarnie o napędzie konnym. Początkowo sprowadzano je z zag-
ranicy, z czasem zaczęto produkować na miejscu. Konstruktorami i pro-
ducentami maszyn rolniczych byli z reguły ziemianie. Jedynym wyjątkiem 
był wyzwolony chłop spod Pińska nazw iskiem Jakuszyk, który skonstruo-
wał parokonną młockarnię, Ŝniwiarkę i inne maszyny. Produkował je w  la-
tach 50. w  swoim w arsztacie. 

Inne maszyny, niŜ młockarnia, stosowano w  majątkach rzadko. 
Podstawowe prace, takie jak orka, nawoŜenie, siew i zbiór plonów  wyko-
nywano nadal tradycyjnie, chłopskimi rękami i sprzęŜajem. Była to główna 
przyczyna zainteresowania ziemian utrzymaniem pańszczyzny. Niski sto-
pień mechanizacji rolnictwa naleŜy jednak rozpatrywać na szerszym tle 
ogólnego zacofania Imperium Rosyjskiego. Tylko gubernie nadbałtyckie 
przewyŜszały w ówczas Białoruś w upowszechnieniu maszyn rolniczych. 

W gospodarstw ie chłopskim, tak jak i przed w iekami, stosowano 
trójpolówkę, orano sochą zarówno ziemię w łasną, jak i pańską. PowaŜną 
zmianą było jedynie upowszechnienie uprawy ziemniaka, który stał się 
podstawą poŜywienia, nieraz ratując chłopów od głodu. PowaŜano teŜ go 
wielce. Zmiany zachodziły równieŜ w  strukturze społecznej wsi. Stopnio-
wo wyodrębniała się w arstw a zamoŜnych chłopów , za których pańszczyz-
nę odrabiali ich parobkowie. Niektórzy chłopi dzierŜawili młyny i zajmowali 
się handlem. 

Ogólny stan gospodarki w iejskiej w  połowie XIX w . był tak zły, Ŝe 
moŜna mów ić o kryzysie ustroju feudalnego. Źle uprawiana i nawoŜona 
ziemia rodziła coraz gorzej. Eksploatowani do granic moŜ liwości chłopi 
nie nadąŜali z w ypełnieniem obowiązków . Nieurodzaje i pomory bydła 
nakładają się w  pasmo nieustających nieszczęść. Ziemianie zadłuŜają się 
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coraz bardziej. W 1859 r. niemal 60% chłopów  pańszczyźnianych oddano 
w zastaw . Dochody jednego z największych i najlepiej zorganizowanych 
latyfundiów , homelskich dóbr księcia Iw ana Paskiewicza, spadły w  l. 
1848-1856 prawie czterokrotnie! Cierpi teŜ skarb państw a, gdyŜ gubernie 
białoruskie zalegają z coraz większymi sumami podatków . Chłopi po 
prostu głodują. 

Przemysł 
Wielkie posiadłości ziemskie by ły głównymi ośrodkami produkcji 

przemys łowej. Przerabiano produkty z własnej gospodarki w iejskiej: zbo-
Ŝe i ziemniaki na w ódkę, w ełnę, len na w yroby tekstylne, konopie na pow -
rozy. Z miejscowego surowca korzystały teŜ nieliczne zakłady metalur-
giczne (ruda darniowa i drewno) i huty szkła. 

Manufaktury w  wielkich posiadłościach ziemskich korzystały z pracy 
pańszczyźnianej. Pod koniec lat 50. pańszczyznę odrabiało prawie dw ie 
trzecie pracowników  zatrudnionych w  białoruskim przemyśle. 

Pierwsze maszyny pojawiły się w  l. 20. w sukienniczych przedsię-
biorstw ach hr. Pusłowskiego w  Chorusku i Kosow ie na Grodzieńszczyź-
nie. Pusłowski był teŜ największym hodowcą ow iec na Białorusi. Jego 
stado liczyło 40 tys. ow iec. 

Dopiero w l. 50. pojawiły się w większej liczbie przedsiębiorstwa typu kapitalis-
tycznego, oparte na pracy najemnej, szerzej zaczęto teŜ stosować kotły parowe i ma-
szyny. W 1860 r. przedsiębiorstwa typu kapitalistycznego dawały juŜ 48% ogólnej pro-
dukcji przemysłowej. W tym okresie na terenie dzisiejszej Białorusi istniało 549 przed-
siębiorstw, w których pracowało zaledwie 6,5 tys. robotników. 

Odrębnym torem rozwijał się przemysł na Białostocczyźnie. Po pod-
niesieniu przez w ładze rosyjskie cła na w yroby wełniane na granicy Ce-
sarstw a i Królestwa Polskiego w  1831 r., na Białostocczyznę zaczęli się 
przenosić niemieccy przedsiębiorcy z Królestwa. W krótkim czasie po-
waŜnym ośrodkiem sukiennictwa stał się Supraśl, a takŜe Choroszcz, Mi-
chałowo i Dobrzyniewo. Białystok był w ówczas przede w szystkim ośrod-
kiem handlu. 

Po przyłączeniu obwodu białostockiego do guberni grodzieńskiej 
w 1843 r., na Białostocczyźnie i w  sąsiednich powiatach Grodzieńszczyz-
ny ukształtował się okręg przemysłowy, w którym w  1861 r. pracowało 
około 5 tys. robotników , w ięcej niŜ w  guberniach mińskiej, w itebskiej i mo-
hylewskiej razem wziętych. 

Do końca lat siedemdziesiątych przemysł na Białorusi pozostawał 
w stadium zaląŜkowym. W 1879 r. w  fabrykach i zakładach pracowało tu 
około 7800 robotników , niewiele w ięcej niŜ sto lat w cześniej. 

Nikłe rozmiary przemysłu w  znacznym stopniu wywołane były przy-
czynami obiektywnymi. Na Białorusi nie ma kopalin, które w  innych kra-
jach stały się podstawą rozwoju przemys łu cięŜkiego. Zastój w  pańsz-
czyźnianej gospodarce w iejskiej ograniczał teŜ zapotrzebowanie na w yro-
by przemysłowe. 
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Niemniej jednak znaczenie miała równieŜ polityka państwa rosyj-
skiego. Państw o w danym okresie było głównym organizatorem produkcji 
przemys łowej, jeśli nie przez bezpośredni w kład kapitałowy w  budowę 
przemys łu, to przez zamówienia. O roli państw a świadczy takŜe to, Ŝe 
jedno pociągnięcie rosyjskich w ładz, podniesienie ceł na w yroby w ełniane 
z Królestw a Polskiego, spowodowało powstanie białostockiego oś rodka 
przemys łowego. 

Pierwsza powaŜna próba uprzemysłow ienia ziem białoruskich zw ią-
zana była z działalnością podskarbiego litewskiego A. Tyzenhauza. 
W zakładach Tyzenhauza pracowało tylko trzy razy mniej robotników , niŜ 
w całym przemyśle Białorusi 80 lat później. 

Utrata w łasnej państwowości i niepowodzenie prób uzyskania od 
władz rosyjskich autonomii dla Wielkiego Księstw a Litewskiego oznaczały 
koniec w łasnej polityki uprzemys ław iania kraju. Wybitny działacz na rzecz 
autonomii W. Ks. Litewskiego, przedstaw iciel najstarszego białoruskiego 
rodu ksiąŜęcego, Ksawery Drucki-Lubecki mógł realizować swoje pomys-
ły ekonomiczne tylko w  sąsiednim autonomicznym Królestw ie Polskim. 

Przedsięwzięcie Tyzenhauza zakończyło się niepowodzeniem. Jest 
teŜ rzeczą wysoce dyskusyjną, czy intensywną odgórną industrializację 
Królestwa Polskiego pod rządami Druckiego-Lubeckiego moŜna uznać za 
sukces. Podobnie by ło jednak w  innych krajach europejskich, w  tym takŜe 
i w  Rosji. Tak w ięc władze rosyjskie z lepszym lub gorszym skutkiem lo-
kowały pieniądze białoruskiego podatnika w  przemyśle guberni w ielkoru-
skich. 

Miasta 
Na tle ogólnego zastoju pozornie korzystnie w yróŜnia się szybki 

rozwój miast. Zgodnie z podziałem w prowadzonym przez w ładze rosyj-
skie, ośrodki miejskie dzieliły się na mias ta i mias teczka. Ludność 42 
miast w zrosła z 80 tys. w  1796 r. do 151 tys. w 1825 r. i 320 tys. w  1861 r. 
Miasta te były niewielkie. Na początku lat 40. tylko Mińsk liczył ponad 20 
tys. mieszkańców. W 1861 r. Mińsk miał 25 tys. mieszkańców, wyprzedzi-
ły go Witebsk i Mohylew , oba ponad trzydziestotysięczne. Rozwojowi 
wybranych miast gubernialnych i powiatowych towarzyszył jednak upadek 
miasteczek, których liczba szła w setki. 

Miasta były ośrodkami administracji, handlu i rzemiosła. W tym os-
tatnim w  1861 r. zatrudnionych było ogółem 16,5 tys. pracowników . Pods-
tawowym zajęciem ludności miast był handel, w  mias teczkach znaczna 
część mieszkańców  uprawiała rolę. PowaŜna część ludności miast po-
zostawała bez zajęcia. 

Odgórnie typowano miasta, które miały się rozwijać, odgórnymi za-
rządzeniami zapełniano je mieszkańcami. Wzrost liczby ludności miejskiej 
miał sztuczny charakter, gdy do miast przymusowo przesiedlano śydów 
z okolic miejskich. 
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Podejmowane w  Petersburgu decyzje mogły radykalnie w płynąć na 
los określonego mias ta. Skrajnym tego przykładem jest Brześć. Po podję-
ciu w  1836 r. decyzji o w zniesieniu tutaj tw ierdzy Rosjanie zrównali z zie-
mią stare mias to, zbudowali potęŜne umocnienia, a obok — nowe miasto. 

Ogólny stan gospodarki 
W literaturze białoruskiej w łaściwie jednogłośnie w yraŜa się pogląd, 

Ŝe przyłączenie ziem białoruskich do Rosji sprzyjało ich rozwojowi gospo-
darczemu dzięki połączeniu z ogromnym rosyjskim rynkiem. NajwaŜniej-
sza lektura przytaczanych w tej literaturze danych nie dostarcza Ŝadnych 
dowodów  na słuszność tego tw ierdzenia. 

Koniunktura gospodarcza na Białorusi zaleŜała od popytu na zboŜe 
na rynku zachodnioeuropejskim. W popularnej pieśni Czeczota i Moniusz-
ki „Prząśniczki” z lat 40. XIX w . znajdujemy charakterystyczne stw ierdze-
nie: „Poszedł do Królewca młodzieniec z w iciną”. Bohater pieśni powiózł 
rzecznym statkiem zboŜe na eksport do zachodniej Europy, tak jak to 
czyniono od w ieków . Miejscowy przemysł i rzemiosło produkowały na pot-
rzeby rynku w ewnętrznego. Nie w idać teŜ Ŝadnych oznak rozwoju gospo-
darczego przez całe pół w ieku. Pew ien wzrost zaznacza się dopiero w  la-
tach 50. Pół w ieku to stanowczo zbyt duŜy przedział czasowy, by oznaki 
tego w zrostu w  jakikolwiek sposób w iązać z przyłączeniem Białorusi do 
Ros ji. 


